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We środę 


18. maja 1831, 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Widdnia d. 9. maja. — 

Na mocy ugody zawartćj między rządem ce- 
sarsko - anstryjachim a królewsko - szwedzkim, ban- 
dery udział majacych narodów w obustronnych 
portach, zostały zupełnie na równćj stopie po- 
stawione. ia > 

Ugoda ta nabyła sknteczności swojćj z 1. bwiet- 
nia E r., a właściwie z rozpoczęciein się. tego- 
rocznćj Żeglugi. - 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


z — Z Krakowa. — 

Alexandra z książat Lubomirskich hrabina Po- 
tocka, niegdyś Stanisława książęcia Labomirskie- 
go, marszałka wielk. koronnego i Izabelli ki ksią- 
żąt Czartoryskich córka, wdowa po Stanisławie 
Kostce Potockim, senatorze wojewodzie, prezesie 
rady ministrów za księztwą warszawskiego, pó- 
źnićj senatu za królestwa polskiego, pani wiela 
cnotami i najwyborniejszemi przymiotami duszy 
ozdobiona, po przykrej w teraźniejszym cza- 
sie odbytėj podróży z Warszawy do Krakowa, 
tamże , przeżywszy lat70, z powszechnym żalem 
po chrześcijańsku na dnin 19. marca r. b. życie 
chwalebnie spędzone , zakonczyła. 

Rossyja. . a 

Cesarz jmċ rozkazem dziennym z dnia 15. (25.) 
kwietnia raczył jenerała Lejtnanta Krentz, "do- 
wódzcę 5go korpusu jazdy odwodowej, posunąć 
do stopnia jenerała jazdy, z zatrzymaniem teraż- 
niejszego dowództwa , a jenerała inajora w or- 
szaku wojska Murawiewa 1, do stopnia jenerałą 
lejtnanta , obudwóch w nagrodę ieh postę powa- 
nia, przez które się odznaczyli w bitwach prze- 
ciw rokoszanom polskim. 

Ukaz najwyższy do senatu rządzącego wydany 
pod dniem 19. kwiet. (1. maja) wyraża : »Z po- 
wodu udziała niektórych dóbr posiadaczy w da- 
wnój polskiej gubernii do rokoszu polskiego , 
przez ukaz wydany w grudniu 1830, wszystkie 
dobra podobnych zbrodniarzy zostały, zaseiwe- 
strowane. Przy wykonaniu jednakże tego U!azu 
> powstały pytania, czyli zasekwestrowany ma być 


„także majatek i tych, którzy sami sa w Rossyi 


podczas gdy dzieci ich są w służbie polskiej. 
Ku rozwiązaniu tego pytania raczył cćsarz jmć 
podług zasady ukazu z dnia 5. (15.) pażdziernika 
1809 rozkazać: 1) Jeżli prawdziwy dóbr posia- 
dacz jest w Rossyi, a dzieci jego znajduja się 
w Polszcze , natenczas cały msjatek należy zase- 
kwestrować , lecz gdy tylko niektóre dzieci tamże 
się udały, natenczas te części majątku wziać pod 
seśwestr, który ostatnich ma być dziedzictwem. 
2) Jeżli posiadacz dóbr jest sam w królestwie 
polskićem, to cały majątek jego będzie zasekhwe- 
strowany, chociażby jego dzieci i bliżsi krewni 
znajdowali się w Rossyi. 5) Jeżli bawiacy wła- 
ściciel w Rossyi bezdzietni, a bliżsi jego krewni 
znajdoją się w Polszcze, tedy ostatni utracaja na 
zawsze prawo .do odziedziczenia takiego mająthu, 
Skoro w wspowmnionych wypadkach majątek pod- 
dany jest pod sekwestr, należy przeto uważać ściśle, 
aby «sni dochody dóbr, ani summy lab efekta 
pod żadnym pozorem i żadnym sposobem nie były 
nieobeenenin za granice przesełane lub w środek 
kraju komuś dla przesłania ich powierzane, a to 
pod najściślejszą odpowiedzialnościa w przeci- 
wnym razie. : 


Dostrzegacz anstryjachi pod dniem 11. maja 
pisze: Wiadomości ze Lwowa donoszą: »Jene- 
ral Rüdiger dowiedziawszy się, że korpns Dwer- 
nichiego złożył broń, opuścił stanowisko ' pod 
Kołodnem, i adałsię przez Poczajów do Radzi- 
wiłłowa, gdzie wczoraj stanał ze swojóm woj- 
skiem, które jak zapewniają, miało otrzymać roz- 
kaz ndania się ba Bugowi, aby się połaczyło 
z oddziałami wojska jenerała Rosen, który na 
teraz dowodzi w drugiej linii i ma zabezpieczać 
okolicę między Brześciem, Lubowlą a Włodzt. 
inierzem. W tej okolicy, kiedy jenerał Dwer- 
nicki znajdował się jeszcze pa Wołyniu, wybu- 
chły na różnych miejscach powstania, btóre po- 
czynały związki utrndzać, gdy niedawno kupę 
powstańców około 5000 ludzi, napadło niespo- 
dzianie kilka pnłków Rozachich i onęż rozpędziło. 
Naczelnicy tego powstania wpadli w ręce Ros- 
syjan, przez co powstanie w samym początku 
utłumione i związki przez Kowel do Brześcia 
znowu przywrócone zostały. 


X 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


O to jest odezwa króla rozwiązująca teraźniej- 
szy parlament, a zwołojaca nowy parlament: 

sMy Wilhelm IV. i t. d. Ponieważ po za- 
siagnieniu zdania naszćj rady osądziliśmy za po- 
Żyteczna teraźniejszy parlament rozwiązać, prze- 
to dla tego wydajemy tę królewska proklarmacyja , 
którą rzeczony parlament rozwiazujemy i ducho- 
wni i świecy lordowie, szlachta i mieszczanie, 
i wszyscy zastępcy hrabstw i miasteczek, nie 
zbiora się już na d. 10. maja, dzień naszym da- 
wniejszyin aktem prorogacyjnym oznaczony , ani 

rzyczyniać się będa do wspólnego działania; a 
ze Życzymy sobie o ile być może jak najprędzćj 
zebrać zastępców parodo, przeto niniejszym ah- 
tem oznajmnjemy wszystkim naszym nkochanym 
poddanym nasza królewską wolę i upodobanie , 
Że nowy skład parlamentu powołujemy. Niniej- 
szóm ogłaszamy także, iż na zdanie naszego taj- 


nego radzcy , kanclerza wielkiej Brytanii i kań-. 


clerza Irlandyi daliśmy rozkaz, akt ten kazać w 
prawnej formie ogłosić , sby parlament był do 
d. 14. ezerwca przyzwoicie zebrany. Dan w pa- 
łacy St. James d. 25. kwietnia 1831 panowania 
naszego picrwszogo.a ` > 

Inna prokłamacyją z dnia 23. kwietnia wzywa 
król Wilhelm IV. wszystkich parów Szkocyi, aby 
się wd. 3. czerwca w Holyrood zebrali, dła wy- 
boru 15 nowych parów , którzy Szkocyję w izbie 
lordów zastąpić powinni. 

W dniu 28. kwietnia były u królowej piaty raz 
wielkie pokoje. Książę Talleyrand przedstawił 
przy tćj sposobności królowćj księcia Broglie, 
para Francyi, isyna Każmierza Perier. Gazety 
londyhskie zawieraja obszerne opisanie koszto- 
wnych ubiorów damskich, które na tych poko- 
jach widziano. 


Podług wiadomości z Londynu z dnia 28, kwie. 
(w Galignani Messenger z d. 30.) pópelniało 


pospólstwo największe bezprawia na domach, . 


które nie były oświócone podczas iłuminacyi, 
jako oznaki ukontentowania z rozwiązania parla- 
mentu. Siar mówi w tej mierze z.dnia 28go: 
əWczoraj około godziny 10. wieczerem, SŁ'0 
kilka tysięcy lndzi wzdłaż nadbrzeża i wybijeło 
okna domów , które nie były oświecone. Tož 
saimo spotkało Iorthumberlandhonse, a nawet 
kilka domów w Pallmell, dokad hupata poszła. 
Kilab United-Service na placu Waterloo i kilka 
innych domów klubowych zostało mocno uszko- 
dzonych. Przy ulicy St. James Square powybi- 
jano okna w domach. bisknpa londynskiego, marg. 
Cleveland, i łorda Grantham. Bishop winchester- 
ski i pan Wynn widzge ciagnace pospólstwo, po- 
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stawili świece na oknach, i przez to je ocalili. 
Ztąd poszedł orszak ku St. James Street, gdzie 
powybijano okna w wielu domach klubów, jakoto: 
pod Crockford, Jordan. it. d. Tu przyszła kolej 
na pałac księcia Wellingtona (Apsley House ) 
w bikadilli, który przywitano gradem kamieni. 
Słudzy księcia strzelali z okien po nad głowy 
tłumu, lecz nie dał się przez to odstraszyć; na 
uwagę urzędników policyi , Że ciało księżnej 
-leży w domu, cofnęli się spiskowi i obrócili sie 
do Park-lsne, gdzie wybito hilka okien w domu 
księcia Gloucester. Tium ten wybiwszy jeszcze 
okna u marg. Londenderry, u sir Roberta Peel, 
którego chora córka przestraszyła się , i win- 
nych domach , rozszedł się około północy.a 

W d. 28. kwietnia stawiło się 53 osób, maj- 
więcćj nczniów , przed sądem policyi londyn- 
skićj, ponieważ dnia poprzedzającego powybijali 
okna w domu księcia Northummberlandyi. Sześciu 
otrzymało naganę, 15 skazano na zapłacenie po- 
tłaczonych szyb, 3ch że się rzuciło na konsta- 
błów musiało złożyć karę pieniężna, 9 odebrało 
wezwanie stawić się przed sad przysięgłych. — 
Przed innego sędziego policyjnego stawiono 74 
osób, które różnym osobom, aajwięcćj szlachcie, 
która nie oświócała domów, okna powibijały. 
Jeden ztych, który wybił okna w mieszkaniu 
kwakra, został na Ą miesiace do domu poprawy 
skazany ; piętnastoletni chłopiec, który podobne- 
go przewinienia się dopuścił w domo sir Ro- 
berta Wilson, skazany na zapłacenie 5 f.szt., a 
że tych nie mógł złożyć , przeto osadzono go w 
domu poprawy na dwa miesiace. W pałacu imar- 


grab. Londonderry potłuczono 150 zwierzcieduł. - 


Taka sama znaczna szkoda stała się w pałacu księ- 
cia Newcastle. Sam hsiażę z trudnościa wyrwa- 
ny został z rak- pospólstwa. 
wóz ładowny kamieniami, aby mógł według u- 
podobania rzucać na domy nieoświćcone. Wi- 
dziano dobrze ubranego człowieka, który miał 
pełne kieszenie miedzianych penców , któr= tu- 
zinami rzncał w okna nieprzyjaciół reformy.a 

W d. 28. uderzyło pospólstwo nadóm sir Ro- 
berta Wilson przy ulicy Rejeuta i prawie wszy- 
stkie okna powybijało. 


Gazety łondyhskie nio teraz prawie innżgo nie 
zawieraja, jah artykuły o reformie, nowych wy- 
borach, okółniki kandydatów wyboru, uwagi 
nad projektami przeciwników reformy i t.p. W 
Dowerze wybrane znowu wd. 28. hwiet. człon- 
ków parlamentu Powlet Thomsona i kapit. Stan- 
hope; obadwa sa przyjaciółmi reformy. Sir J. 
Reid, kandydat księcia Wellingtona, nie utrzy- 
mał się. Był to pierwszy wybór do parlamentu. 
W stolicy rezpoczęły się wybory d, 28, rano. 


Tłum lodu ciągnał : 
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- Sir H. Hotham otrzymuje dowództwo nad flota 
morza środzieińnego w miejscu odwołanego sir 
P. Malcolm. 

W Liwerpooln uchwalono nie obierać jenerała 
Gascoyne i pana Patten , jako przeciwników re- 
formy. Lord Lowther zrzeka się reprezentacyi 
Kumberlandyi, a pułkownik Tyrrel Essexn. Na 
wielu punktach Irlandyi zgłaszają się na kandy- 
datów reformowani i katolicy , gdzie dawniej wy- 
bierani byli Torysowie i Orenżyści  Uniwersy- 
tet z Cambridge wybrał lorda Palmerston i pana 
Cavendish; w Newmark pana Wilde, w miejsca 
pana Sadler, którego cały wpływ księcia New- 
castle nie mógł utrzymać. Portret pana Sadler 
został spaleny. 

Do Liwerpoolu nadszedł numer »Kuryjerać z 
mową króla przez umyślnego , w 16 godzinach, i 
musiano go czytać w pokoju czytalnym pana Will- 
mer. Z początku i na konca mowy rozlegał się 
odgłos przyzwolenia, i ponawiał się za każdćem 
odczytaniem tejże, Na wezwanie do zgTroma- 
dzenia się publicznego, 0 którem już dawniej 
myślano, głosowano natychmiast i takowe je- 
dnomyślnie uchwalono. — W Sheffield dzwo- 
niono wd. 23. kwie. ał do południa, a nawet i 
w niedzielę. W Edymburgu taka była ciekawość 


© postanowieniu króla: względem'r0z wiązania par- „, 


lamentn , że wd. 24. prawie5000 ludzi zebrało 
się na placu Waterloo i czekało przybycia po- 


czty. Gdy ta nadeszła i konduktor ogłosił pro-. 
rogacyja, na tenczas zgromadzenie polniin0 wszel-- 


kiej staranności, zwykhłój w Szkocyi, aby się w 
niedzielę z niczem jawnie nie wyrażać, tahi wy- 
dsło głos radości, że się kilka minut wciaż roz- 
legał. Kiedy piórwsza wydano gazetę, ten któ- 
rega była, nie mógł wprzód wyjść z przedsion- 
ku domu poczt, , dopóki nie przeczytał mowy 
króla. Po każdym okresie słychać było trzech- 
krótny odgłos: hurrahl ` 

Ostatnie wiadomości z Irlandyi są zaspokajające. 
Globe mówi: W skutek odebranych wiadomości 
o nieszczeęśnćm rozszćrzeniu się handlu niewoł- 
nikami na brzegach afrykańskich, i o strasznym 
sposobie, wjaiim nieszczęśliwi niewolnicy trah- 
towani bywaja , miał rząd masz przedstawić fran- 
euzkiemu najmocnićj konieczność, albo zgodzić się 
na wzajemne prawo przeglądania okrętów , śród 
pewnego stopnia szerokości, lub wysłać pewną li- 
czbę zbrojnych okrętów ku brzegom afrykańskim, 
aby rapobiedz bezprawiom zdarzającym się pod 
banderą francuzka; słowem, całemu systeimatowi 
położyć koniec i tych ukarać, którzy tah ustawy 
kraju, jakoteż przepisy miłości bliźniego ispra- 
wiedliwości nadwerężaja.a 

"W d. 27. wieczorem oświćcony był Londyn 
z powodu rozwiązania parlamentu. Oświecenie 
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- Tamizie były oświecone. 


rozciągało się na wsie i miasteczka to do 22 
mil angielskich do koła. Wszystkie okręty na 
Mnóstwo ludu cho- 
dziło po nlicach, i do godz. 10tćj panował po- 
rządek, poczėm pospólstwo pozwoliło sobie nie- 
których nieprzyzwoitości przeciw domom, które 
nie były oświecone. ; 

Globe donosi, że pan Hume przy ubieganiu 
się o wybór na członka parlamentn w Akton wd. 
29. spadłszy z konia złamał sobie rękę i nogę. 

Gdy O'Connell z synem swoim w d. 25. kwiet. 
jechał przez ulicę parlamentowa powracając do 
Irlandyi, towarzyszyły mu odgłosy przyzwolenia. 
Przeciwnie zaś donoszą z Manchestra, iż lud 
na polu pod Peterloo, gdzie Hunt tah często 
miewał mowy do tysiaca radykalistów , spalił je- 
go portret, przyczem grano marsz śmiertelny 
i tańczono na popiele portretu. Miało znajdo- 
wać się nierównie więcćj ludu niźli w dniach 
jego popularności. — W "Newark , którego re- 
prezentantem jest p. Sadler, jak wiadomo prze- 
ciwnik katolików i reformy; lud spalił podo- 
bnież jego pórtret. j 

W nocy z d. 26. na 27. wybuchnął straszny 
ogień w domu lorda Walshingham przy ulicy 
harlej w Londynie, w którym spalił się lord 
z żoną swoja. :. , k > 

Wyborcy wesiminsterscy odprawili już w obe- 
rzy pod korona i kotwica zgromadzenie dla za- 
pewnienia swoim dotychczasowym reprezentan- 
tom Sir Francis Bnrdettowi i panu Hobhouse 
swoje głosy. Z czterech reprezentantów City 
wybranemi bez watpienia będa: starszy gminy 
Wood, Wsithman i Thomson; zaś w miejscu 
pana Ward, który głosował przeciw reformie, 
wystąpił jako kandydat starszy gminy Venables. 


T Francyja. 


W d. 30. kwietnia z powodu przypadajacćj na 
zajutrz uroczystości imienin króla przyjmował 
monarcha o godzinie 5ciéj ciało PA BEOR a 
którego imieniem nuncyjusz apostolski miał na- 
stępująca mowę do króla: »INajjaśniejszy panie! 
Ciało dyplomatyczne, którego mam zaszczyt być 
organem, chwyta zradościa tę sposobność, aby 
waszćj królewskićj mości ponowić hołdy swojego 
głebokiego uszanowania. Oby dzien ten, który 
szczególnićj waszej „królewskiej mości przynależy 
powrócił się szczęśliwie tak dlą waszej królewshiej 
mości, jak i dla jego dostojnćj rodziny; oby 
Francyja i cała Europa przez niezłomne utrzy- 
manie swojego wzajęmnego porozumienia i swo- 
jej przyjaźni zawsze używały dobrodziejstw po- 
koju, który jest płodnem źrzódłem pomyślności 
i trwała podstawą prawdziwego państw szczęścia. 


To jest, najjaśniejszy panie , Życzenie , jakie ciało 


dyplomatyczne pośpiesza złożyć waszej królew- 
skiej mości imieniem monarchów, których ma 
zaszczyt reprezentować; Życzenie, które wasza 
Królewska mość bez watpienia łaskawie przyjąć 
raczysz, ponieważ jest szczere. — Król dał 
następująca odpowiedz: »Panie nancyjnszu! Z 
prawdziwa radością przyjmuję wyraz sposobu my- 
ślenia, które mi waćpan dlą rodziny mojej i dla 
mnie imieniem ciała dyplomatycznego , którego 
jesteś członkiem dajesz poznać. Równie jak wać- 
pan, przenikniony jestem tą wielka prawda, że 
pokój jest najpłodniejszem źrzódłem publicznej 
pomyślności, i trwała podstawa prawdziwego 
szczęścia narodów. Dla tegeteż od wstapienia 
mojego na tron niczegom nie zaniędbywał, aby 
zabezpieczyć utrzymanie pokoju. Życzenia, ja- 
kie mi waćpan wyrażasz imieniem monarchów , 
których przy mnie to ciało reprezentnje, sa nową 
rękojmiją trwałego i dobrego porozumienia i przy- 
jaźni, które między nami panują, a na których 
zachowaniu w interesie Fraucyi i Europy zawsze 
największą wartość pokładać będę.« 


W skutek wiadomości telegraficznćj z Lugdanu 
. © śmierci króla sardynskiego , nie będzie balu, 
który król jmóć ehciał dać we wtorek w Palais 
Royal. | 

Rząd francuzki wysłał depesze do Rzymu, jak 
mówi Monitor, w których ze wszelką powagą, 
jaka tylko jego słowa mićć moga, wzywa praw 
ludzkości na korzyść: osób skompromitowanych 
przez ostatnie zdarzenia w państwie rzymskićm. 

Constitationell , Journal des Debats, Temps 
i Messager des Chambres, nie wyszły w d. 2. 
maja z powodu uroczystości imienin króla naza- 
jutrz przypadającej. ` 

Mexyko. | 

Ostatnie gazety Ameryki północnej odebrane 
w Londynie, umieściły dokładniejsze szczegóły 
o uwięzieniu i straceniu jenerała Gerrera: »Guer- 
rero żył spokojnie w Acapulco, zawsze daleki 
od działań powstańców przeciw rządowi Busta- 
mente, chociaż zmuszony był uważać, aby nie 
wpadł w ręce swoim osobistym nieprzyjaciołom, 
którzy go ogłosili za wyjętego z pod prawa. 
Wszelako Bustamente i jego ministrowie Ala- 
man i Facio, w przekonaniu, że zniszczenie 
Guerrera może przyczynić się do upadku de- 
mokratycznego stronnictwa w hraju, ułożyli się 
roku zeszłego z niejąkim Francisco Pitaloga, 
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będącym podówczas w Mexyku, a który jako ba- 
pitan sardyńskiego brygu i njent domu handlo- 


„wego genueńskiego .stanał na kotwicy w porwie 


Acapulco. Gdy wspomniony kapitan przybył do 
Chipalcingo (zapewne w skutek - potajemnego 
plano z jenerałem Brawo, który się tamże znaj- 
dował) jako szpieg Gnerrera aresztowany, przed 
sad stąawiony 1 w braku należytych dowodów 
na wolność puszczony został. Poczem udał się do 
Acapulco, a aby zyskał zaufanie Guerrera, 
pokazał mu odpis swojego wyróku.  Gner- 
rero wpadł w łapkę — zaprzyjaźniwszy się da- 
wali. sobie obiady , aż nakoniec Pituluga 
zaprosił jenerała z kilka osobami na pokład bry- 
gu na objadek przyjacielski. Dzień minał we- 
soło; było ciemno; podawano w kajncie kawę 
do koła, gdy Pitulaga raptem wyszedł na po- 
kład, drzwi kajuty zamknął, linę ściagnał i wys 
szedł pod żagle. Ciemność nocy, hiedozwałała 
osadzie postrzedz zdradzieckie poruszenie bry ga. 
Wyszedł szczęśliwie z portu, popłynał do 
Hautnico, małego portu w sąsiedztwie państwa 
Qajaca , i wysadził tam na lad swoje ofiary, na 
których przyjęcie wszystko, było gotowe. Na 
kilka dni przed wykonaniem tego, pytał się 
Bustamento przyjaciela w Mexyhu, o co się za- 
łoży, że przed końcem stycznia Guerrero be- 


- dzie w jego mocy? Skoro doszła wiadomość ' 


do Mexyku o uwieęzeniu Guerrera, odprawiona 
tam radę ministeryjaina, aby rozstrzygnąć, czyli 
sprawę tę przed kongres wytoczyć nałeży. Uchwa- - 
lono jednakże aby więżnia nie inaczćj jak tyl- 
ko zwyczajnego zbrodniarza uważać. W izbie tyl- 
ko 1głos powstał, aby dla zachowania go przy 
zjęciu polecić go łasce i wspaniałomyślności 
wice - prezydenta Bnstamente; atoli ten odpowie- 
dział: gdym dobył pałasza przeciw rewolucyjo- 
nistóm, rzuciłem pochwę i postanowiłem nie 
podnieść jej wprzódy, do póki bnntownicy cał- 
kiem niebęda wytępieni. Któż ma większe pra- ` 
wo” do wdzięczności Mexyku jak Jturbide , któ- 
ry dla własnego utrzymania nieprzelał ani kro- 
pli krwi Mexykahskićj? Lecz ktoż więcćj ko- 
sztował rzeczpospolitę jak Negro Guerrero ? «« 
Bustemente, Alaman Facia, i inni chca umoc-- 
nic rzeczpospolitę — to jest swój tron! « Po- 
dług doniesień z Veracrnz z d. 26. lutego zo: 
stał jenerał Guerrero, niegdy prezydent Mexy- 
kn w d. 17. t. m. niedaleko Oajaca wskutek wy- 
roku dowolnie złożonej komissyi wojennej, roz- 
strzelany. 


- (Do tego numeru Gazety dołączony jest Dodatek nadzwyczajny.) 
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Królestwo Polskie, 

Gazeta pruska stanu donosi z Warszawy z d. 
26. kwietnia: Na posiedzeniu izby poselskiej 
w d. 21. b. m. prosił minister spraw zewnętrz- 
nych, hr. Małachowski, ukończywszy swoję mo- 
wę , marszałka sejmu aby dał głos radzcy stanu 
Wielopolskiemu. Tenże otrzyma *szy pozwolenie, 
odezwał się w następujący sposób: Najprzód 
niechaj mi wolno będzie względem mowy pana 
Krysitskiego uskarzać się przede wszystkiem na 
ten nieparlamentarny sposób, w jakim zadawał 
pytania. We wszystkich konstytucyjnych zgro- 
madzeniach zwyczajem jest zapowiadać szcze- 
gólne pytania, aby ten, który na mie ma od- 
powiadać, mógł się przygotować. Wprowadzo- 
ne zaś przez wspomnionego mowcę pytania do- 
tyczą ogółem stosunków zewnętrznych , byłoby 
zatóm więcej powodu zawiadomić o tem wprzód 
ministra i dać mu czasu, aby się zupełnie na 
odpowiedż przygotował, albowiem sadzę, Że tn 
nie idzie oto, aby zaczepić niespodzianie mini- 
stra, lecz aby mieć dohładae rzeczy wyiaśnienie. 
Tymczasem odstępuję ns teraz od formy, w ja- 
kiej te pytania były czynione, i ma takowe, jak 
dalece je minister jeszcze nie załatwił, starać 


się będę odpowiedzićć , i spodziewam się, pobła- 
Żania izby, gdy wymowa moja i zdolność nie 


mogą się mierzyć z. wymową wnoszącego pyta- 
nie. Teraz słyszałem o obudwóch «pokach dy- 
plomacyi, tak podczas dyktatury, jak o dyplomacyi 
po akcie detronizacyi, i mogę dla tego daó iz- 
bie względem tych obudwóch interesów obja- 
Śnienie. Na pytanie, jakie instrukcyje otrzymali 
ajenci podczas dyktatary, i twierdzenie, Że u- 


Kłady wszystkich ajentów odpowiadać powinny _{ 


były układom w Petersburgn, mogę odpowie- 
dzieć , że dyplomacyja względem innych dworów 
enropejshich wprawdzie jednakowe piętno z dy- 
plomacyjąa w Petersburgu musiała zachowywać, 
wszelsho nie byłatą sama. Instrakcyje dane ajen- 
tom za dyktatary przepisywały im, Žadać po ce- 
sarzu Mikołaju zupełnego depełnienia trahtetów, 
jakoteż nieograniczonego dozwolenia ,- aby uży: 
wać swobód przez nie dozwolonych, ianym 
zaś dworom przedstawić najusiłniej, Że re- 
welucyja jest narodową i że dopóty nie ustanie, 
dopóki nie będzie jej zadosyć uczyniono. Do 
tego stosowały się objaśnienia , dane dworowi 
łondynskieimu; przedstawiłem mu, jak dalece 
odstąpiono od traktatu wiedeńskiego, i dodałem, 


iż się nie trzymano konstytucyi i Polakom w pro» 
wincyjach rossyjskieh nie dano przyrzeczonych 
onym instytucyj. Tak więc upada- domysł, jako- 
bym prosił o wstawienie się do łaski cesarza Mi- 
kołaja, i jakobym oświadczył, że Polacy użalają 
się na rewolucyja ; przeciwnie bowiem wystawiłem 
że powstanie jest narodowe i powszechnie ni» 
ne. To, com rzekł, dostatecznóm bedzie do 
wskazania różnicy między londyhskiómi a peter- 
borskiemi negocyacyjami. Po akcie uznający tron 
za opróżniony, zaszła odmiana w układach, ponie- 
waż w odwołaniu się do moich dawniejszych kro- 
ków oświadczyłem, iż rewolucyja, gdy rzad pol- 
ski napróżno starał się o załatwienie rzeczy ną 
podstawie honstytucyi i traktatów, i gdy ža- 
dano bezwaurnkowego poddania się na ta- 
ske lub niełaskę, przybrała inny charakter i þe- 
dzie dążyła do zupełnćj niepodległości naroda. 
Co się dotyczć instrukcyj w drugićj.epoce mn- 
szę dać następojące cb,aśnienie: Pićrwszy projekt 
instrukcyi został ze zlecenia Msięcia Czartory- 
skiego, który podówczas był na czele wydziału 
dyplomatycznego sporządzony i zawierał dwie 
kategoryje: najprzód Żądać zadosyć  uczy- 
nienia stosownie do Konstytacyi i traktatów, a 
potem gdyby tego nie przyznano i gdyby w sku- 
teh tego tron został ogłoszony za wakujący, przed- 
stawić, Że nie będzie podobieństwejn powrócić 
do dawnego porządku rzeczy. W biurze dykla- 
torskiem doznały te instrukcyje zmiany , iż tylko 
pierwsza połowa pozostała, a druga wypuszczo- 
mo. Przy odjeździe moim znałem zamiary IZA 
da, i skoro mię przez pisma publiczne doszła 
wiadomość O akcie tron opróżniająey, poczałem 
działać w pierwszćj myśli instrukcyi. Na pyta- 
nia, jakie noty ajenci polscy podczas dyktatury i 

o dyktaturze podali dworom zagranicznym od- 
powiadam, Że nkłady w pierwszym adresie nie 
opierały się na żadaniu zupełnej ni: podległości na- 
rodu, ponieważ podówczas izby nic pedobnego 
nie uchwaliły; nawet ajenci uważani byli jako 
Polacy podróżujący, którzy o prawdziwym sta- 
nie rzeczy donosili, ale nie jako osoby z cha- 
rakhterem dyplomatycznym, czego stosunki nie 
dozwalały; dla tegoto nie można było podać not 
dworom, lecz tylko listy. List takiego rodzsiu 
napisany do gabinetu angielskiego. byt pożoićj 
przez dziekniki w angielskim języku umieszczo- 
ny i sprawił wielkie wrakenie na publiczności. 
Atoli skoro oiræymalem pierwsza depeszę o M. 
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cie tron za waknjacy ogłaszajacym, co dosyć po- 
Bmo nastąpiło , podałem niezwłocznie szczególny 
pamiętnik, zawierający objaśnienie interesów 
polskich i razem starałem się okazać, jak dale- 
ce jest interesem Europy przywrócenie Polski; 
w innćj nocie dołączyłem wszystkie Żądania na- 
rodowego rządn, Oparte na podstawie tego pa- 
miętnika, ale ani pamiętnik, ani nota nie moga być 
udzielone, ponieważ jak minister powiedział, 
ściągają się do negocyjacyj w toku się znajdoją- 
cych, i ogłoszenie onych dałoby sposób prze- 
ciwnikowi zaszkodzić ich skutkom. — Gdy się 
dowiedziałem o bitwie pod Grochowem, poda- 
łem druga notę pierwsze Żądanie wspierająca; 
ale i tėj nie mogę udzielić. Dalej pytał się 
mowca czyli nić ma jakiej ubocznej korespon- 
dencyi; ja' nie wiem o Żadnćj, oprócz nrzę- 
dowej z ministrem spraw zewnętrznych. Z po- 
ozatku korespondowałem z księciem Czartory- 
skim, dopóki tenże jako członek rady narodo- 
wój kierował wydziałem dyplomatycznym. Co 
się zaś dotycze pytania, jakie otrzymano oświad- 
czenia na pismie od dworów zagranicznych, od- 
powiedź ta na tém się ogranicza, iż od rządów, 
które Polskę nie uznały, nie można odbierać 
urzędowych ndzieleń; gdybym mógł donieść is- 
bie, że gabinet londyński uznał Polske, 
na swojem miejscu byłoby pytanie, ale teraz jest 
zawczesne, Ma tém kończę, że jeźli mię pa- 
mięć nie myli, odpowiedziałem na wszystkie 
pytania.a * z 
— Z Warszawy d, 6. maja. — 

Nader liczna publiczność napełniała salę po- 
siedzień senatu, pod czas obrad izb połączo- 
mych. Na ławce rządowej zasiadł jedynie radzca - 
stanu margrabia Wielopolski, a zastępca mini- 
stra spraw zagranicznych hr. Małachowski zajął 
miejsce pomiędzy reprezentantami, jako poseł 
szydłowiecki. . 

Poseł Jasinski zabrawszy głos w materyi przed- 
wstępnej, zwrócił uwagę izb” na wydarzona na* 
posiedzenin ich z d. 2. b. m. różność zdań po- 
między członkami rzadn, przypomniał dyshussyje 
w tćj mierze d. 4. b. m..odbyte, i zapytał się 
zadzcy stanu Wielopolskiego o środki, jakieby 
przez rząd. przedsięwziętemi zostały, w celu 
„skutecznego zaradzenia nadal podobnego rodzaju 
wypadkom ? 

. Radzca stanu Wielopolski odpowiadajae na po- 
wyższe zapytanie, doniosł izbie o stosownych 
w tej mierze podaniach, uczynionych do rządu, 
tah przezł ministra spraw wewnętrznych jako i 
przez niego; ndzielił izbom treść podania przez 
siebie uczynionego, i dodał, że ostateczne roz- 
trzygnienie powyżćj wyrażonych podań obustron- 
mych, nie nastąpiło jeszcze dla braku prawnego 


kompletn w rządzie, gdy członek rzadu Win- 
centy Niemojewski wyłączył się od wyrzeczenia 
w interessie swojego brata, członek rządu Mo- 
rawski wyjechał z Warszawy , a członek rządu 
Lelewel również nie jest obecny. si 

Marszałek izby poselskiey uzupełniając oznaj- 
mienie radzcy stanu Wielopolskiego, co do nie- 
obecności pana Lelewela, wyraził: że tenże od- 
dalił się wprawdzie do obozu naczelnego wódzą 
z jednym z obywateli przybyłych od braci na- 
szych Litwinów do Warszawy, lecz już jest 
z powrotem. 

Deputowany Dembowski dostrzegłszy w gło- 
sie radzcy stanu Wielopolskiego, że tenże wspo- 
minając o hr. Małachowskim, nazwał go byłym 


zastępca ministra spraw zagranicznych, nie taił 


ztad podziwienia; wyraził, Że rząd poprzestać 
nie może jedynie na pogodzeniu między sobą 
ministrów , lecz że przeciwnie ze względu, iż 
hr. Małachowski objawił zdanie, które izby po- 
łączone podzieliły, tenże rzad winien im jest 
zupelniejsza satysfakcyja. 

Popierajac wniosek deputowanego Dembow- 
skiego, a zarazem obstajac jak najmocnićj przy 
konieczności, objawiania się zgodnych zdań i 
opinii w ministeryjum, poseł Swidzinski twier- 
dził, że w zamiarze sprawiedliwego rozsadze- 
nią sprawy pomiędzy ministrem spraw wewnę- 
trznych i policyi, oraz ministrem. przychodów. 
i skarbu z jednej strony, a zastępca ministra 
spraw zagranicznych i radgcą stanu Wielopolskim 
z drugićj strony, wypada anteryora onejże roz- 
poznać. Przywodził tenże reprezentant że wy- 
raziwszy w odpowiedzi na adres Litwinów i 
Wołynian sobie złożony, że nie chcemy bynaj- 
mniej narzucać im praw swoich , tak sejm jako 
i rząd postanowili ściśle trzymać się pomienio- 
nej zasady, Że zasada ta, przestrzegana była 
najmocniej przy stanowieniu uchwał; że peng 
wiono nie odstępować od niej w projektac 
wzgledem reprezentacyi dla prowincyj Polskich, 
wyswobodzających się z pod jarzmi rossyjskhiego, 
oraz w projekcie wzgledem dania opieki i po- 
mocy tymże prowincyjom; że ministrowie spraw 
wewnętrznych i policyi; oraz przychodów `i 
skarbu, na próźno starali się skłonić rzad do 
oddalenia się od nićj w pomienionych projek- 
tach, i że minister spraw wewnętznych , popić- 
rajac na posiedzenia izb dnia 2. b. w. redak- 
cyja artykułu przez deputowanego Wołowskie- 
go podana, w którćj tenże, mimowolnie wyra- 
ził myśl zasadzie przez sejm i rzad przyjętej 
przeciwna, działał sprzecznie z wolą tegoż 
rządu, gdy z drugiej strony, radzca stanu Wie- 
lopolski jej bronił, oddając w końcu głosu swe- 
go poseł Świdziński słuszne pochwały delika- 
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e; o 
tnemn postępowaniu hr. Małachowskiego, który 
przez podanie się do dymissyi pragnał usunąć 
niezgodność opinii w ministeryjum, mniemał 
przecież, że dla wyprowadzenia rządu z trudne- 
go położenia, i dla zostawienia mu zupełnej 
wolności w utworzeniu ministeryjnm w duchu 
odpowiednim jego zamiarom, ministrowie spraw 
wewnętrznych i policyi , tudzież przychodów i 
skarbu przykład hr. Małachowskiego naśladować- 
by powinni, fwa 

Senator Kasztelan Gliszczyński dotknał w gło- 
sie swym wielu przedmiotów, nie jednoczących 
się z powyższym , gdy atoli mówić przestał, 
marszałek izby Polskiej udzielił izbom odebra- 
na w tej własnie chwili odezwę rzadu narodo- 
wego, zawiadoimiajaca go, Z powodn dyskussyi 
na ośtatniem posiedzeniu odbytej, o przedsię- 
wziętych środkach, w -celu, iżby dostrzeżona 
przez izby na ich posiedzeniu „d. 2. b. m. ró- 
źność zdań pomiędzy ministrami, nadal miejsca 
nie miała. À 

Z powodu pomienionćj edezwy , mniemał 
marszałek, że zdaniem jego, niepozostaje izbom 
jak oczekiwać na dalsze doniesienia, których rząd 
w tėj odezwie udzielić im przyrzeka. 

Toż samo zdanie podzielał i poseł Wężyk, a 
nadmićeniając że głos jego na ostatniėm posie- 
dzeniu miany, w którym wyraził się w sposo- 
bie humorystycznym , myinie przez niektórych 
człońków i przez niektóre pisma publiczne 
zrozumiany został, oświadczył: že cieszy się 
z tego, iż rzad nasz nie jest romantycznym; 
wzywał w reście hr. Małachowskiego do po- 
wrócenia na ławkę ministeryjalna. 

Depntowany Krysiński podobnież nie mnie- 
mał, żeby zarzut uczyniony przez niego mini- 
strom na posiedzieniu z d. 2. b. m.; zmierzał 
do rozprzężenia ministeryjum, sądził przeciwnie, 
że nie powinien był pociągnąć za soba innego 
skutku, prócz poprawy błędu, który ministery- 
jum nasze niewprawne jeszcze w formy. parla- 
uientowe popełniło , a któryto błąd nie jest tej 
natury, żeby pozbawiał ministrów większości 
w izbie, a tem samem zobowiazywał ich do 
żądania uwolnienia i o, 0 

Wiele jeszcze głosów w tym przedmiocie za- 
bieranych było, pomiędzy któremi poseł Swi- 
dziński przypisująć meporozumienie pomiędzy 
ministrami zaszłe , głównie tej okoliczności, że 
- mianowanie ich nie jednćj osobie, ale.pięcin oso- 
bom razem zachowane zostało, oświadczył: Że sto- 
sowny projekt do zmiany prawa w tćj mierze 
podać nie omieszka. s 

Zabrał także głos hz. Małachowski jako po- 
seł szydłowiecki, w którym wykazywać się sta- 
rał, że z powodu zaszłėj' niezgodności w zda- 
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nin pomiędzy nim a ministrem spraw wewnę- 
trznych, która nie była prosta niezgodnością co 
do redakcyi prawa, był w obowiazku Żądania 
dymissyi ; że właśnie znajomość form reprezen- 
tancyjnych , htórćj deputowany Krysihski mini- 
strom zaprzecza , nie dozwoliła mu oczekiwać 
na dymissyja, lecz przeciwnie kazała mu żądać 
takowćj; i że dla tego nie zasiada już na ławce 
rządowćj , Że sadzi , iż od chwili podania się 
do dymissyi , urzędnik de facto urzedować po- 
przestaje. $ 

Zamykajac dyskussyja, marszałek izby posel- 
skiej wnosił, iżby izby, jakto już kilkokrotnie 
miało iniejsce, dla stosownego użytku, wypis 
g protokułn, obejmujący dyskusyją w powyższym 
rw" rządowi narodowemu przesłać po- 
eciły. i 

Po światłych atoli głosach senatorów, haszte- 
łanów , Dembowskiego , Gliszczyńskiego, repre- 
zentantów Szanieckiego , Tymowskiego it. d. 
izby wyrzehły; że nie widza powodów, dla 
którychby urzędowa komanikacyja pomienionego 
wypisu rzadowi nastąpić miała. 

Poseł Swiniarski żadajac następnie głosu tak- 
Że w materyi przedwstępnój, Odezwał się za 
niewłaściwościa wyroku sadu wojennego, mocą 
którego obywatel Rafał Cichocki na śmierć ska- 
zany został. 

* Wszakże przedmiot powyższy,. jako nie ule- 
gajacy rozpoznaniu izb, rozbierany nie był. . 

Przystaąpiły na koniec izby do porzadku dzien- 
nego i po krótkich dyskussyjach, jeszcze co do 
redakcyi projehta do prawa, względem udzie- 
lenia pomocy prowincyjom Polskim z pod pae 
nowania Rossyi wyswobodzajacym się, tenże 
projekt znaczną większością głosów w uchwałę 
sejmowa zamieniły. 


Część gwardyi przeszła w d. 25. kwietnia 
pod Nurem na lewy brzeg Bugu, zapewnie w za- 
miarze aby się połączyć z głownym korpusem 
feldmarszałka. Jenerał Sierawski przybył do 
Warszawy. Włościanie z po za Pragi, którzy. 
za powtórnem zbliżeniem się Rossyjań uszli do 
Warszawy, zabierali się powracać do swoich 
mieszkań. Tym, którzy zostaja na lewym brze- 
gu Wisły; naznaczone są dobra narodowe Ło- 
mna i Kampinos, gdzie znajduja pastwiska, rolę 
i mieszkanie. 

Gazeta Warszawska z d. 1. Maja donosi , iż 
związek z Zamościem jest przywrócony; poczta 
wozowa przyszła ztamtad de Warszawy- Stan 
zdrowia wtwierdzy pożadany, i Że ustały wszy- 
stkie choroby, które się zwykłe na wiosnę por 
kasuja. — Z Warszawy wyszło znown w różnym 


kierunku za Wisłę hilka szwadronów jazdy od- 
wodowćj i 2 pułki piechoty. ; 

Niejaki Dabrowski wezwany został przez sąd 
: policyi poprawczej Brześcia Kujawskiego ; wy- 
dał on przeciw temu protestacyją, W której mia- 
nuje się jenerałem dywizyi i donosi, iż ponie- 
waż przez najwyższa władzę do' służby jest po- 
wołany, przeto stawić się nie może. Ponieważ 
podług listy wministerstwić wojny nić masz ta- 
kiego jenerał dywizyi w Polszcze, przeto je- 
nerał - gubernator stolicy oznajmia publicznie, że 
to musi być włóczęga, który pod fałszywem na- 
zwiskiem chce ujść przed sądem i wzywa każ- 


dego, kto zna tego człowieka, aby o nim dał na-- 


tychmiast wiadomość. 


Mieszkańcy Warszawy wezwani są przez radę 


municypalnp , aby płacili do Massy brukowe, 
ponieważ od marca wielu się nie uiściło, a to 
aby uniknać środków ekzekucyjnych , ponieważ 
hassa miejska przez nadzwyczajne wydatki wy- 
czerpaną została.. Taż sama władza oznajmia, iż 
chyrurgom obwodowym ściśle jest zakazano brać 
nagrodę za zaświadczenia, wydawane chorym 
dla umieszczenia ich w szpitałach. 

Rada municypalna w wykonaniu rozporządzenia 
ministerstwa spraw wewnętrznych i policyi z d. 
24. z m. ustanowiła dla każdego obwodu miasta 


chyrurga, ze zlęceniem , aby nieustannie znaj- ` 


dował się w biurze komisarzów obwodu, iżby 
każdego czasu mógł dać pomęc chorym na cho- 
Jerę dotyczącego się obwodu.: 

"Tutejsze szpitale wojskowe zwiedza codziennie 
jenerał gubernator; w uwiadomieniu swojćm po- 


chwala porządek i ochędóstwo , które sżczegól- 


niej panują w koszarach saperów. Do nadzoru 
tego szpitalu ypoważniony jest marszałek sejmowy 
hra. Władysław Ostrowski. Członkowie nowej 
resursy odstąpili także swój lokal na szpital dla 
oficerów, Miejsce to, do którego należy ogród, 
z powodu zdrówego położenia, dogodne jest dla 
pobytu chorych. 

Na ci dzień maja, jako rocznicę konstyta- 
cyi z roku 4794, naznaczona było uroczystość 
publiczna; dniem wprzódy prezydent rządu na- 
rodowego, książę Czartoryski, wydał odezwę 
Oznajmująca, iż w shutek cholery, któraby mogła 
być niebezpieczną dla stolicy, potrzebna jest 
wielka ostrożność i dla tego, ponieważ według 
doświadczonych lekarzy zapobiegać należy wszel- 
kiemu skupisniu się ludu, jakie zwykle zdarza 
sie przy uroczystościach , rzad narodowy widzi 
się być zmuszony wstrzymać zapowiedzianą uro- 
czystość. 

Na wniosek naczelnego wodza mianował rząd 
narodowy w dniu 27. z. m. jenerałami brygady: 
pułkownika hr, Ignacego Ledóchowskiego , do- 
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wódzcę twierdzy Modlina; Jana Krysińskiego” 
dowódzcę twierdzy Zamościa; pułkownika jazdy 
Henryka Dębińskiego, i Henryka Kamińskiego, 
jeneralnego dyrektora w ministeryjam wojny. 

Do wojska posełaja cizgle pasy skórzane, fla- 
nela podszyte, dla noszenia ich na gołóm ciele; 
doświadczenie nauczyło, Że to jest najlepszym 
środkiem ostrożnogci przeciwko cholerze. Wy- 
słano już przeszło 20,000 takieh pasów. Zreszta 
cholera bardzo jnż zwolniała w wojska i nie tak 
grasuje, jak w początkach. — Wciąż jeszcze 
przechodzą nowe oddziały wojska przez stolice. 
Wczoraj wyruszył ziad nowo urządzony siódmy 
pułk ułanów, który pierwszy raz był w War- 
szawie ; ma ciemno czerwone wyłogi, takie same 
naramienniki i czapki. W Warszawie atworayło 
się towarzystwo, aby następnie uposażyć wło- 
ścian własnością grnnta, ato za pomoca dobro- 
„wolnych składek „ które członkowie tegoż składać 
powinni. Towarzystwo to chce corocznie ułyć 
swoich dochodów na zakupienie gruntów i do- 
mów gospodarskich, resztę zaś na pożyczkę beż 
po dla włościan, aby onym ułatwić zarob- 

owość i własność. Członkowie tego towaray- 
stwa powinni przynajmniej złożyć miesięcznie 
3 złp., albo na raz suurmę, którćj procenta od- 
powiadają powyższej miesięcznćj ilości. Przyj- 
mowane będa także składki w sprzętach i budor 
wach. Gdy liczba członków dójdzie 50, towa- 
rzystwo ogłosi się za zamknięte. 

Przełożeni synagogi Warszawy kazali poprzy- 
„bijać na wszystkich rogach drukowane proklama- 
cyje tej treści, iż iźraelici wszystko śróbro i złoto 
zmejdujące się na pokryciu pościeli lnb sukniach 
śmiertelnych, jakoteż inne dobrowolne składki, 
podług możności powinni składać ku dobru kraju. 


Targi; które na teraz z powodu zdarzeń wo- 
jennych nie mogą się odbywać na Pradze, prze- 
niesione zostały do Warszawy. 

Podług listu z Warszawy z dnia 26. kwietnia 
szaniec przedmostowy praski, został podczas 
niebytności Skrzyneckiego przez 45,000 robotni- 
ków wykończony i tamże jeszcze drugi zewnętrzny 
-wał założony, tak dalece, Że tamże wszystko 
wojsko połskie może być zasłonionem. Ze strony 
rossyjskićj założono na trzech linijach operacyj- 
nych wielkie składy broni, ponieważ Łomią 
Siedlce i Lublin umocniono. 

, Gazeta warszawska mówi, iż feldmarszałek Dy- 
bicz wszystkim oficerom rossyjskim znajdującym 
w szpitalach warszawskich, przesłał przez jenera ła 
Lewandowskiego po 200 dnlatów. 

Taż sama gazeta zaleca jako najlepszy środek 
przeciw cholerze, umisrkowanie w jedzeniu i pi- 
ciu, i nie poddawanie się trwożliwój obawie. 
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